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iinaichlści opanowali Barcelonę
W a le n c ja  w y c ią g a  r ę k ą  po w ł a d z ą

B ILB A O , 5. 5. O  godz 23 ra ­
diostacja tutejsza opublikowała 
komunikat, głoszący, iż rząd w 
W alenc ji przejm uje służbę bez­
pieczeństwa publicznego na  ca­
łym terenie katalońskim. Dziś w 
W alen c ji ukazał się w  tej spraw ie  
specja lny aekret

P A R Y Ż , 5 5. P o d ro ś li, przy­
by li d i Pero ignan  z Barcelony  
oświacfcz- ją , że dworzec w B a r ­
celonie strzeżony jest przez setkt 
uzbrojonych osobników. W  chw ili 
ich odjazdu na ulicach rozlegała  
się strzelanina, słychać było o- 
gień nie tylko karabinów  maszy­
nowych, lecz naw et arm at i g ra ­
natników. N a  harykadach, w znie­
sionych przez anarchistów, to­
czyły się krw aw e walki. Prze  
chodn.e, pragnący przedostać się 
przez barykady, byli ostrzeliwani 
Po  ulicach kursowały czołgi,, pro ­
wadzone przez anarch stów.

W ed łu g  opowiadań osób, przy­
byłych z Rai celony, które były 
naocznymi świadkam i zamieszek, 
jakie w ydarzyły się w  centrum  
m iasta, a głównie w  okolicach p la  
cu Kati!oń3kiego, —  atak na cen­
tra lę  telegraficzną trw a ł od g>dz. 
13 do 29-tj. A tak prow adziły  od­
działy szturmowe pod kierownic­
twem s -e fa  policji. M usiano przy­
stąpić d ) prawdziwego oblężenia. 
Gdy wreszcie policja zdołała
w targnąć do wnętrza gmachu, 
m usiała zdcb jw ać  szturmem pię­
tro za piętrem, co było tym trud­
niejsze, że odaziały anarchistycz­
ne były silnie -zbro jone.

Anareh 'Sci ustawili w  oknach 
karabiny m aszynowe i zaczęli 
strzelać naokoło, zabija jąc i ra ­
niąc kilkadziesiąt osób spośród  
ludności cywilnej. Po 5 - godzin­
nej w a l(o  anarchiści zgodzili jię  
na opuszczenie gmachu po uzy­
skaniu zapewnienia, że żadne re ­
presje w stosunku do nich nie 
'ę d ą  podjęte i żo oddziały Genera- 
lidad me zajmą centrali telegra­
fu . W arunk i te zostały przyjęte.

P A R Y Ż , 5. B. P rasa  paryska o- 
m awla obszernie atarcia uliczne 
w Barcelonie, Dzienniki zamiesz­
czają dłuższa sprawozdania  
swych korespondentów oraz do­
niesienia agencyjne W iększość  
dzienników mówi o wybuchu p o ­
wstania anarchistów  w K atalo ­
nii.

„Le Journa l" pod tytułem „P o ­
kłóceni bracia anarchiści i m ark­
siści strzelają  się w za jem rie na 
ulicach Barcelony" zamieszcza 
jpraw ozdanie swego korespon­
denta z Perpignan, który nazywa 
w ydarzenia w  Barcelonie wypad­

kami wrełfciej wagi, Anarchiści 
wystąpili otwarcie przeciwko w ła  
dzy Generalidad. W  całej Katalonii 
panuje wielkie zamieszanie. W y ­
buch konfliktu poprzedziło w rę­
czenie prezydentowi Companyso- 
wi ultimatum przez komitet anar­
chistów' Anarch iści domagali się 
dymisji rządu i oddania pełni 
władzy w  ręce komitetu wykonaw  
czego partii anarchistycznej, Ge- 
neralidad wr odpowiedzi na to żą­
danie w yda ła  rozkaz rozbrojenia  
ludności cywilnej i pow ołała z 
frontu aragońskiego w ierne sobie 
oddziały

O p o l s k o ś ć  a r c h i t e k t u r y

Zebranie architektów  w arszaw skich
potępia fotksfrontowe zaoeay Zarządu

W  środę wieczor u? odbyłr iię 
walne zgromadzenie- oddziało W ar­
szawskiego Stow. Architektów R. P. 
(S. A, R. P .), które miało niezwykle 
burzliwy przebieg.

SARP W OBRONIE
7.YDÓW

Sprawozdanie ustępującego zarza- 
dn podkreślili zdecydowane stano- 

i wisko zarządu warszawskiego od 
działu w ąprawie zajść antysemic­
kich na wydziale architektury. Z a ­
rząd stał na stanowisku, że wszyscy 
obywatele muszą mieć równe prawa, 
jeśli chodzi o studia akademickie. 
Zarząd główny S. A . R. P, wystoso­
wał w tej sprawie osławiony list do 
rektora politechniki, ns który rek- 
toi odpowii dział, że wobec niepraw-

H L E C Z A R W A  
Szpitalna 7 DANSE." najlepsze 

kolacje nabiałowe 80 ł i l t w i l '*  I Kastracji Rr»« 
iswjck i ia  l  ra a lc -n y .h  
wsirstk • s ls a a  I o- i y  

ksbites

Gen. Żeligowski a roźdzw ekach
w ZwiątAo Gmin Wimjskłeh

Gen. Żeligowski udzielił w yn ia  
du współpracownikowi „S łow a" w  
spraw ie Związku Gmin W iejskich. 
W  wywiadzie tym między innymi 
ośwadczył:

—  W łaśn ie  zmierzam do w y ja ­
śnienia tego. Gdy zorientowałem  
się w  spraw ach tego Związku, 
stwierdziłem , że doty chczasowy 
jego prezes dr. K aro l Polakiew icz  
wicemarszałek Sejmu, nie znalazł 
uznania d la swej dotychczasowej 
Drący, w pewnych kołach tej o r­
ganizacji. N ie  cheę w chodzić, w  
szczegóły tych stosunków, zaob­
serwowałem  jednak, że istnieją 
duże rozdźwięhi między dotych­
czas* wym prezesem, a znaczną 
częścią członków Związku, co za­
zębia się o działalność związku i 
jego biur.

W  tej sytuacji zmuszony byłem 
oświadczyć, że stanowisko preze­
sa obejmę, jednakże dopiero po u-

porządkowaniu spraw  i stosun­
ków, dotyczących dotychczasowej 
działalności zrrządu i jego  prezc 
sa.

Jeśli w ięc chodzi o ternun roz­
poczęcia przeze mnie p racy  w

Związku Gmin, to zależy on od 
czasu trw an ia  likw idacji przeszło­
ści Związku. Sp raw a ta leży więc 
w ręku czynników, które mnie 
wysunęły, oraz tych, które w  P o l­
sce sprawą gm in się interesują.

J a k  o y t o  do p r z e w id z e n ia
Legion ttŁdycli  przystał do P .P .5 .

■m « w W— * 41 w T «

Szereg wyb tn th paliłykd ar
śwdkarc w sracesie o „Trag im osów Pclsk/1
. STAROUARD, 5. 5. Przed Sądem 
Okręgowym w  Starogardzie rozpo­
czął się proces Jędi/.eja Gertydia o 
rozpowszachmanio niepokojących wia 
d-m&S.. w  książce p. t. „Tragizm lo- 
sow Polski".

Na wstępie rozprawy oskarżyciel 
publiczny zgłasza wniosek, aby uza­
sadnienie aktu oskarżenia było od­
czytane przy drzwiach zamkniętych. 
Mimo sprzeciwu obrony, sąd posta­
nowi! przychylić się ao tego wmin- 
sku.

Po przywróceniu jawności rozpra­
wy, Sąd na wniosek obrońców oskar­
żonego 1 prokuratora, dopuści) nastę­
pujących świadków: Sta ustawa Ko­
zickiego, Zvgtr.unia Wasilewskiego, 
pro? St. Głąjinskiego, orov. SI. 
strońskiego, prof. Ed.carda 'Dubano-

wicza, Aleksandra Zwierzyńskiego, 
Aleksandra Dębskiego, ks Marcelego 
Nowakowskiego, in? • n?\. iszka Ue- 
rtycha, gen St. Halle.a, Michała So- 
kolnickiego i gen. Mariana Januszaj- 
(isa. Na wniosek prokuratora Sąd do­
puścił sw iadkó*: Aleksandra Prysto 
ra, Walerego Sławka, gen. Władysła­
wa Sikorsidego, gen. Kazimierza 
Sosnkuwskiego płk. Adama Koca, 
min. spraw wojsk. gen. Tad 111 za Ka­
sprzyckiego, Adama Rudnickiego, ge­
nerała T«karzewskiego i pos Bogu­
sława Miedzińskiego.

Fonadto zostali dopuszczeni jako 
biegli, ze strony oskarżenia dr. W i  
cław Lipiński, ze strony obrony prh. 
Wf Konopczyński 1 Marian oejda 
oraz powołany przez Sąd prof. Adam 
ókałkowski.

na k o p a ln i „ D a r y  P o i & “
K A T O W IC E , 5. 5. W e wtorek  

dnia 4 bm. w  godzinach w ieczor­
nych rada zakładów a koraln i „Da  
ry  Boże" otrzym ała od zarządcy 
przym usowego kopalni k i. pazczyń 

Skiego ponowne zapewnień.e, że 
postulaty załogi zostaną przy­
chylnie rozpatrzone, lecz per

traktacje na ten temat mogą być 
podjęte dopiero po przerwaniu  
strajku.

O  godz 23 załoga opuściła ko­
palnię. N o im alna  praca w kopal­
ni rozpocznie się w  poniedziałek  
dnia 10 bm. po doprowadzeniu je j 
po strajku do porządku.

N a  radzie naczelnej „Legionu  
M łodych— F rak c ji" , zapadła jed­
nomyślna uenwała w  spraw ie  
przystąpienia tej organizacji dc 
F. F. S.

U chw ała  ta motywuje to posu­
nięcie koniecznością zjednocze nia 
całej klasy pracującej, łącznie z 
pracownikam i umysłowymi w  sze­
regach P. P. S. To o fic ja lne po* 
twierdzenie dokonanego już  w ła ­
ściwie faktu nie jest żadną nie­
spodzianka. Już od daw na było 
bowiem  powszechnie wiadome, żt 
nieliczna grupka* młodzieży, któ­
ra dokonała rozłamu w  Legionie  
Młodych, tworząc „Frakc ję ", po­
zostawała w  stałym kontakcie 
z P. P. S.

W  czasie ostatnich obchodów 1 
m aja grupka ta wystąpiła na-

z n a m ie n n a  w i z y t a
M O S K W A , 5. 5. W śród  delega- 

cyj i nielicznych cudzoziemców, 
przybyłych na uroczystości p ier­
wszom ajowego św ięta rewolucji 
w M oskwie zw racała uwagę obec 
ność posła czeskosłowackiego w  
W arszaw ie  dr. Jura ja  Slavika

Icek w y w r o to w ie c
I ÓDŻ, 5. 5. Sąd starościński w 

Łodzi rozpatryw ał dziś sprawę  
Icka M ączarza, który w  czasie 
1-majnwego pochodu wznosił 0- 
krzyki antypaństwowe. M aczarz  
został skazanj doraźnie na 14 dni 
bezwzględnego aresztu.

zewnątrz w szeregach socja li­
stycznych.

N a  życie młodzieży pod żadnym  
względem „F rakc ja  L. M .“ w pły ­
wu nie posiana, tak że P. P. S. 
nie rozszerzy bynajm niej swych  
wpływów- na terenie akademickim  
z powodu przyłączenia się do par­
tii młodzieży z „Legionu M ło­
dych".

driwoścł zarzutów 1 niewłaściwości 
formy, nie moż« przyjąć oświadczę 
nia S. A . R. P. do wiadomości.

P R O W O K A C Y J N A
IP16RKA

Poza tvir wyjaśniono, że w czasie 
ostatniego Walnego Zebrania pize- 
kazano 245 zł. na konto Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela. Pyły 
to pieniądze zebrane w czasie W a l­
nego Zebrania pośróo członków S. A. 
R. P., o czym pisaliśmy wczoraj. Pie 
niądz były przeznaczone na ofiary 
zajść krakowskich i 1 rowskich, jakie 
miały miejsce w roku ubiegłym W 
deklaracji dołożone, do u rzeki'za 
nych pieniędzy, była irowa o soli­
darności architektów, którzy wiążą 
swą przyszłość z klasowym ruchem 
zawodowym i że jest to pro! st prze­
ciw terrorowi faszystowskiemu w  
Polsce.

W  dyskusji zab.a? glos jeden tyl- 
kt mówca, który dopuścił się wprost 
niebywałych prowokacji, mówiąc 
że pi zeciwnicr za-ządn są potomka­
mi chwalców caratu i współpracow­
ników zaborców. Sala ostro zaprote­
stował: przeciwko temu niepoważ­
nemu wystąpieniu.

m E P o w n o  I  n i e
Z M /D7ZIE/.1

Wiceprezes Piotrowski w  imieniu 
zarzadr, stwierdził, że zarząd nie zdo­
łał nawiązać kontaktu z młodzieżą, 
dlatego, że... po prostu me udało 
się. (!) Mówi o zawiązaniu sekcji 
studenckiej, w  której było b. niewielu 
czionków.

W  odpowiedzi jeden z architektów 
odczyta, cytowani w  ABC oświad­
czenie Związku Słuchaczy Architek­
tury, które było przyjęte orzeł zebra­
nych oklaskami.

YOTUM NIEUFNOŚCI 
OLA ZAXXAbV

Następr,e wywiązała się dyskusja 
nad yotłim nieut tości dla zarządu. —  
Mówcy podkreślili, że jut samo zbie­

ranie składek nr „ofiary walki *  fa­
szyzmem" jest już polityką i dziwili 
się, że zarząd wyraail źąl z powodu 
ustąpienia siawnego już dzM inż Spi- 
waha, a przeszed. do porządku dzien­
nego nad ustąpieniem z S, A. R. P. 
profesorów, oraz, że sprawy akade­
mickie w  S.A.R.P-ie reieruje zyć> Fbf- 
man.

Następnie wpłynęły wnioski for- 
I malnc wyrażające votun* nieufności 
zarządowi wraz z żądaniem natycłr- 
miastowego ustąpienia zarządu

Jeden z mówców oświadczył, ie  
zarząd propaguje Ligę Obrony Praw 

1 Człowieka i Obywatela, jakby dla 
| stworzenia wrażenia, że caiy S. A , 
R. P. jest po tej stronie barykady, 
podczas gdy tak nie jest. Ludzie na 
mieście mówią- ie  w  S. A  R. P.-ie 
musi być jakaś jaczejka komunisty­
czna.

I Następnie przy stąpiono do głosowa­
nia nad wnioskiem o votum nieufno­
ści z natychmiastowym zawieszeniem 
szkodliwej działalności zaraądu. Gło- 
snwaio 275 osób. Za wnioskiem o me 
ufność 19-3 głosy — przeciw 80 gło­
sów, dwie leartki białe.

POTĘPIENIE NIEF© H - 
tl1NŃEGO W YSTAPIE* 

NIA
'(owy zarząd warszawskiego od­

działu S. A. P  P -u został wybrany 
znaczną większością głosów, f.t eze.* 
nowego zarządu stoi prot. Rudolf 
Świerczyński, a członkami jego są. 
Biegański Piotr, Gurrquin Bonu: rr, Ja­
kimowicz Konstaoy, Kafarski Stan.- 
sfaw, Lalewicz VVitoid, Fiszer Józef, 
Murcryriski Stanisław i Zandfos Ta­
deusz.

Poza tym nadzwycźajfie Wahin Ze­
branie uchwaliło w  nosek potępiający 
wvstąpienit : arządu jddziału war- 
sznwskfego S. A R. P.-u uo władz 
akademickich, jako niewłaściwe ł nie­
zgodne zi- stanowiskiem ogółu człon­
ków oddziału warszawski go  S. A. 
R. P.-u. Wniosek przeszedł fgroimu. 
większością.

W czwartek, dn. 6.V. r. b. IN A U G U R A C JA  ZIELONEGO K A R N A W A Ł U  
1 Wieczór Towarzysko - Artystyczny

T E A T R U  8 .1 5  w  „ W I N I A R N I  Z I E M I A Ń S K I E J "
„Caveau Caucasien* Dolne Salony Filharmonii.

Gospodynie: Mery Didur Zahirka, L U D A  H A LA M A , Nina Czerska, Ilelera  
Halama (Ena Iks), Gospodarze: Władysław Walte-, Jerzy Olgierd (kió 
mody 1937 r.ł, Zbigniew Rakow;ecld, Mitold CONTI Reżyser: Witold

Zdzitowiecki.

Ze jM fe a m  ielts na Kole
nidal Jeszcźe nie wyjeśniona

A r e s z t c « a n !e ć o m n  e m a n yc h  s p r a w c ó w  m o r d e r s tw a
Śledztwo w sprawie tragicznego 

zgonu Stefana Giereja, prowadzone 
jebt nadal w energicznym tempie. 
Gierej był bynem rolni! a ze wsi So­
kółka rod Białymstokiem. De W ar­
szawy przyjeżdżał zwykle na wiosnę 
na roboty sezonowe. W  tym roku za­
czął pracować w chai 0 kierze robot­
nika w firmie „Franciszek Pofh", 
prowadzącej budowę serii dontków 
na Kole. Gierej uchodził za cichego 
i solidnego robotnika. Nie miał i-d -  
nych namiętności ari nało; :ów. Ma­
rzeniem jego było uskładać sobie 
pieniędzy i wrócic na wieś.

Krytycznego dnia. t. j 3 bm., Gie­
rej w ybzedł raniutko z Jomu i wró­
cił koło godz. 11 przed południem w 
-owarzystwie kolegi z roboty, Jana 
Szyszkowskiego oraz drugiego ro­
kitnika, Aleksandra Wilczyńskiego. 

Wszyscy trzej byli dobrze podchmie­
leni .Gierej wszedł do mieszkania i 
zaczął prosić ~onę swego kuzyna 
Wróblo. Stefanię, by pozwoliła mu 
zabrać patefon, Wróblewa patefonu 
nie dała i kazała Gierejowi zostać w

domu, ten jednak r.ie usłuchał i wy­
szedł razem z kolegami, udając się 
w kier inku pobliskiego zagajnika.

W  kilka godzin później znaleziono 
Giereja martwego, wiszącego na pa­
sku na drz“wJe. Rodzina tragicznie 
zmarłego wyklucza możliwość sam ł- 
bójstwa i twierdzi, że Gierej zosiał 
zamordowany. Wskazuje na t< sze­
reg poszlak/ jak równitz oględziny

pobieżne zwłok, na których znalezio­
no ślady jakgdyby pobicia i zadra­
pań. Należy dodać, że zagajnik ten 
uczęszczany jest przez licznych wy­
cieczkowiczów, których krytycznego 
dnia zjechało się wskutek pieknej, 
majowej pogody wyjątkowo duzo. W  
związku z tajemniczą śmierci ą Gierc- 
ja, zatrzymano Wilczyńskiego i 
Szyszkowskiego w areszcie.

P snstw ou e Zakłady Przem.-Zaaż.
centra ą spółdzielczą

Komitet Ekonomiczny M ini­
strów po u przewodnictwem  p. 
wiceprem iera, inż. E . Kw iatkow - 
skiegu obradow ał dzisiaj w  spra­
w ie przekształcenia Państwowych  
Zakładów  Przem ysłowo -  Zbożo­

wych na centralę spółazielezą 
Jednocześnie Kom itet powziął 

uchw ałę o poczynienie ze w zg lę ­
du na obronność Państw a odpo­
wiednich zapasów żyta i owsa w  
roku 1937/38.

14 biskup fi w i 3 0 księży
rr* p o g r z e b ie  is fc k m a  Ł o z ń s ^ i e g o

W  dniu 5 b. m. w godzinach ran- 
lych odprawione zostały końcowe ce- 
emonie pogrzebowe przy zwłokach 
1. p. ks. biskupa Łosińskiego, ordy-

Zderzeń e
pr rowo?u z p c jjiem
W IL N O , 5. 5. N a  linii wąsko- 

orowej Dukszty— D ru ja  zderzył 
lię wczoraj parowóz z pociąg.em  
wąskotorowym. Parow óz został 
istkodzony —  jeden wagon w y - 
oleił się.

nariusza kieleckiego. W  dn:u tym 
przyb; li do Kielc J. Em. Książe Me­
tropolita A. S. Sap.dia i Ks. Biskupi: 
Stanisław Adamski, Jan Lorek, W a ­
lenty Dymek, reprezentujący Księdza 
Prymasa, Juliusz Bieniek i Bernard 
Dembek. Ks. Kardynała Kokowskie­
go reprezentował na pogrzebi'1 ks 
kan. Romigiusz Dąbrowski. Przyby­
ło również wielu księży z sąsiednich 
diecezjT Razem w  pogrzebie wrirfo 
udział 14 biskupów i okoio trzystu 
księży. Rząd reprezentował wicewo- 
jewoua Bieniewski.

A b y  u z y s k a ć  p r e m ią

3C zagród spłonglo pod Cie(li3nawem
200 tys. złotych strat

W  środę około godz, 13-ej we 
w si Modło pod Ciechanowem w y­
buchł groźny pożar w  zagrodzie  
B ron isław a Kwiatkowskiego. O - 
gień wskutek poryw istego w iatru  
przerzucił się na sąsiednie zabu­
dowania i straw ił ogółem 30 do­
mów mieszkalnych i zabudowań.

W  płomieniach poniosła śmierć 
56-letnia B arh ara  Dąbrowska, po­
za tym szereg osób w  czasie ra ­
tow an ia* *.wego dobytku uległ 
ciężkim poparzeniom. W  sta j­
niach i oborach spłonęło kilka­
dziesiąt sztuk inwentarza żywe­
go. W ed ług  pobieżnych obliczeń  
straty wynoszą ponad 200.000 zł.

Pożar zlokalizowały dopiero póź­
nym wieczorem  okoliczne oddzia­
ły  ochotniczej straży ogniowej.

P o lic ja  wszczęła dochodzenie i 
aresztowała B ron isław a Tem pkow  
skiego oraz jego syna Leona, któ­
rzy, jak  stwierdzono, dla uzyska­
nia prem ii asekuracyjnej sami 
podpalili sw ą zagrodę.

W pątek mćwi prokurator
w procesie P„ B. T.

W  procesie łapowniczym P  B. 
T. został zamknięty przewód są- 
dowj*. W  piątek zabierze głos 
prokurator.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A B C
można OSOBIŚCIE lub L IS T O W N IE  w kantorze przy ulicy Al. Je­
rozolimskie 3-a I p. lokal 10. albo T E LE F O N IC ZN IE  —  tel. 8-18 33.

Profesor Stefan Rotory
w ic e m  l i s t r e m  s p r a w ie n i.w s ś c i!

G D A Ń S K , 5. 5. O orientowaniu  
się prasy gdańskiej w  sprawach  
polskich świadczy niesłychana 
ga ffa , popełniona przez półofń-.jal 
ny organ Forestera „Danziger  
Neueste Nachrichten". Pism o to 
w  ostatnim numerze donosi, że 
Prezydent Rzeczypospolitej Po l­
skiej m ianował. Stefana Batore­
go, profesorem  uniwersytetu w i­
leńskiego i podsekretarzem stanu

w m inisterstwie spraw iedliwości. 
Po depeszy z W arszaw y, donoszą­
cej o nominacji, pismo h itlerow - 
skie zamieszcza krótki życiorys 
nowego wiceministra... Stefana  
Batorego.

Życiorys ten wyszedł niewątpli­
w ie z pod p ióra Fryderyka Br r- 
oarossy, privat docenia uniwersy­
tetu w  Getyndze.

REDAKCJA- Warszawa, Al. Jerozolimskie 121- Telefon? 666 62 (sekretariat) 666-99 (ogólny). Odaz al miejski 
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ADMINISTRACJA: Warszawa, Al. Jeruzclimska 1?1. Tel. 309-33 Kantor I ore.iui rrata' A l  JerozcJmsKa 3 a,
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PRENUM ERATA- miejscowa (z  odnoszeniem do domu) 1 na prowin-ji ;ł. 2.30 miesięcznie; vydu.iie B wraz
dz dam- Sienkiewicza zł. 3-30 miesięcznie; Za granicą zł 4-00- Wy l. (z pnmią książkową) zł. 3-50-

W  a ustrii, Czecho«towacj‘, W  M Gdańsku i na Węgrzech cena prenumeraty jak w  kraju.

i  j ,  ^  r t r f l r k « » * i ń  za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jedne] szpal- 
* * ł * * ®  ty ,(na wszystkich stronach po b szpalt): na 1-ej stronie — 1 zl.

w tekści- (wśród artykułów) _  70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie _  
60 gr. Notatki reklamowe _  \ t l  Komunikaty i wyjaśnienia _  1.50 zb, opisy specjalne _  3 zł., lekarskie 
3p gr. Nekrologia po 30 gr Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy s ę za 
odd-ielne wyrazy, _  tłuory druk _  podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunikaty i 
wvjaśm>nia ryfrą (K.). Za termmy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Dział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a — biuro czynne od godz. 0 rano do i> wiecz. Tel. 72733-
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